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NG TU NEZAE 


KRAKÓWA KA 


Z KRAKOWA DNIA $. STYCZNIA 8:5 Reku W NIEDZIELĘ. 


Obraz rocznych Obserwacyy Meteorelogicznych odprawionych na Okserwatori- 
um * Krakowsktrem Roku 1814. 
ne, a a m W nA a: 
| | Styczen | baty. | Luty- | Marzec. |Kwiecieh.] May. jCzerwiec. | 
Chi WZORZE 3-1 ZEWN wiano 2 + ë MT 


kc, Cali liaty „Całe liniy} Cat lipiy|Cali liniy| Cali liniy. Cali . liniy 
Barometr. |maxim:| 27 6,75 37 te,00|-27- 10,00]-27- 9, 00| -37- 9,90, 27 8,00] 
minim: | 26 9,00 | 26 I!;,3@| ző 9,25] 27 2,5 z7 1 2 24 | 37 275 i 


pam 


Termometr maxim: koś 4 |- 41,4 ET: + 20,4 $ 2,0 F $ 326 
minim: | — 13,6 | — 21,8 — 0,6 | — 06| FT 9,2 


Igły Magneso- 
weyzboczenie —— |. 16 15 |- 16,10) | 16,20 |- 16,25 | 36,4 E 16,6 


ku zachod: f | 
i } i | 19, 20, 23, | . F 7, i 48 5,6 » 7> 8: 3:0. 8,9, 13 | 
Dni Deszczu | —— 24, 30. owo 9, 15, 27. [2 ł, 25; 26, 10,*18,23, |17,18,2623 | 
89 | "28. i 26, 30. |24;25,2728: 
Dni wielkich | 2,9,10,11, |12, 18, 19;,3,4,7, 17,28, 28, 29, 1,2,10, 11,|5,6,9; 10, 
W iatrow' —— = |12> t4, 1725 24. 22,23. 30. 'ł2, 13,16, ;3,26,2723 
| 37,18 2223 
11 PE- T 35,” 26 * 
| , wszystkie] wszystkie |: | g rana 
Í Tal ests ——  |pr: 6,7,t9,|PFOCZ IL. | 142, 3,4; POKE: 1850. 
poi | 25,29303t $ 6,7- 
Dai Sni (859, IO, Ł1, 45) 7;8y 10, - 
p negu — aa 13, 14, 17; 117; 13, 10, hs 57; 30. 8, 11,15, | 
p- 20,* 22. i 24; 28.| |. 


| 'Dni Gradu ASON 
j * 


X 26 X 


| Lipiec. |Sjerpień. | Wrzesień.|Paździer: listopad. Grudzien. |z cał: r.. 


f -i 


| maxim: Cali liniy Cali liniy | Cali łiniy Cali liniy Cali -liniy f 
| Barometr 27 85 | 27 8,5 | 27 i0 27 8,5 | 37 8,25 p 
minim: | 27 3,25| 27 3,0 | 27 1,25| 27 1,75) 26 11,25 | 
max' m: 
- Termometr + 25,8 + 25,8 | + ry,ż + 14,8 F 10,4 
| minim: | + 10,6] + 8,4| + 56|— w0| — 46 
igły Magneso- 
16, 


wey e 16, 10 16,10 | 


o 16, O 16,15 | 16 16, 8 
ku zachodowi | dł 14 
1,2, 12, 18, 


20,22,23. 


2,4,5,9,13, 3.4,5, 7, 9,;|10, 17, 22, 1,3,6,9,10, 
'5,!6,17, | 11,13,23. 23,24. (|7,9, 11,25.) 11, 12, 13, 
22,29,30. 17 


Dai Deszczu 


25, 26, 30, 4,15,16,23 


Dni wielkich 
23,25,3!- iR 31. 1, 2, 3; 4. 24,25 


/ W iatrow 23, 26, 27. 
'9,21, 22,* 6, 26,*27,* 


Dni Mgły z. 6, 26,29. , 24, 25. =m 28. — 


‘Dni Mrozu —— —— —— |1314Zran: 3,4, 19,21. 


| RE ZET TPYT CZA 
Dni Sniegu == —— —— 1,2,31L. 19. 22, 25, 26. 42. 


| Dni Gradu 


' Dni Grzmot 
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PRARIÓW CM 


(*y %yniesienie posadzki Obserwatoryum przy facyacie południowey nad średnią 
wysokość Wisłv iest 41 stop Paryzk: 10 1f2 Calow. {120,402 sążni fr. nad Oce- 
anem przy Eochelle) Podczas naywiększey powodzi dnia 26 Sierpnia 1813 r. do- 
szła wysokość Wisły do 5,3 Metrow czyli 16,315 Stop Paryzkich , ( blisko 8 łokci 


” 


nad to srednie stanowisko. ) a 
GUARDA e RSE Mm mn OOOO NE CORAZ | "DOWEJ 
Z Lublina d. 17 Grudnia. niedostatek swych współrodakow woiow» 
Obywatele departamentu Lubelskiego, nikow, którzy ogołoceni z pierwszych po- 
pomimo kilkoletnich nieszczęść, ktore ich trzeb okrycia, w tym departam. zbieraią 
jako i wszystkich innych nękaią, czuli na się, uprzedzaiąc oraz przykrą porę czasu; - 


Y 


ofiarowali przez skradkę dobrowolnie zro- 
bioną potrzebnieysze okrycie i obuwie 
kilkuset żołnierzom, iako i nieiaki zasiłek 
pieniężny w gotowiznie, na poratowanie 
chorych i naybardziey potrzebnych. Czyn 
tak wspaniały , i czułe serce Polaka cha- 
rakteryzuiący, który sam pozbawiony w 
zadosyć uczynieniu swym gwałtownym 
potrzebom , ostatkiem zapasow dzieli się z 
biednieyszym od siebie, godzien iest nay- 
większego uwielbienia. Przyymiycie więc 
Szanowni Obywatele nayczulsze podzięko- 
wanie, które wam złożyć publicznie, w imie- 
niu tych,których raczyliście wesprzyć,winien 
jestem; z tem zapewnieniem, iż gdziekol- 
wiek ci wolownicy znaydować się będą, 
zachowaią dla was dozgonną wdzięczność 
i szacunek, iakoi pamięć waszego czułe- 
go i dobroczynaego ich w pośrod siebie 
przyymowania: 

Pułkownik Dowodzca w de- 

partamencie Lubelskim. 

F. £ymirski. 


— Dnia 22. — 

Strata zawszczesna , zbytczęsta, i po- 
wszechność dotykaiąca nayboleśnięy przey- 
muie; takiey doświadczamy w Lublinie, 
opłakuiąc zgon trzech wiednym tygodniu 
ubyłych osób. Wszystkich ciężka i niepo- 
'konana w młodości, z rzędu żyiących wy- 
darła choroba.  Nietylko znaiomi zbliska 
żałuią ich szczerze, ale oyczyzna i ludz- 
kość, talenta i oświecenie, zgubę tę uczuć 
powinny ; dla tego żal krewnych i przy- 
iacioł publiczney podaiemy wiadomości. 

Naypierwey Leon Urmowski. w 20 ro- 
ku, Porucznik inżenierow Polskich, zwą- 
tlony czynną służbą pomiędzy Dzwiną i 


= 


5% Y 


Elba, dokonał pe!ne nadziei życie w chwi- 
li, kiedy go imiennie wzywano do na- 
wych dla Polski „usług. Kiedy iuż nie 
mógł dzwigać oręża, chwycił, się nauk i 
pędzla, a gdy ten zrąk schorzałych wy- 
padał, zksiążką iednak w ręku czekał le- 
niwey w cierpieniach śmierci, zcechuiącą 
czystą duszę stałością. Miał on torem 
Szmuglewicza uwieczniać dzieła narodo- 
we; ale niestety kilka ważnych pomnikow. 
ginących w rozwalinach Lublina , co wspo. 
minaią tak pożądane Jagellońskie wieki, w 
nieskończonych ieszcze opuścił rysach. Na 
pogrzebie młodego woiownika hołd przy- 
iaźni, zasłudze i talentom oddany, bar- 
dziey ieszcze rozrzewniałącym czynił wi» 
dok wspólney żałoby rycerzy z rodu de 
ieduości przeznaczonych, a iednoczących 
się teraz sprawą Żądnego dobra ludow 
Monarchy. | w e 
Drugi umarł 26 lat maiący , Józef Swi- 
dziński, Sekretarz Sądu karzącego.  Zda» 
tnosć w gorliwie pełnionym urzędzie, słod= 
ka dla wszystkich przyiemność, zamiło- 
wanie cnoty i nauk, ziednały mu szacunek 
i żal po nim mnożą. | | 
W ostatku przestał Żyć dwudziesto- 
ośmioletni Henryk Surel w Warszawie u- 
rodzony, wiele posiadaiący talentow , któ- 
re wszystkie od pierwszey młodości usłu- 
dze naszego kralu,. przez doskonałość w 
rożnych ięzykach bardzo przydatney, al- 
bo usposabianiu narodowey młodzieży po- 
święcał. Zgon dobrego syna nayżałośniey- 
szym czyni osieroconą matkę, dla którey 
on sam całą swoię i godną naśladowania 
usilnością oddawał pracę , ledwo do utrzy- 
mywanią się wystarczaiącą. | 


22( 
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Z Petertbarga d. 25 Lifopeda d. k. 

( Z Kuryera Litewskiego.) 

Gubernator woienny Orenburgski, Je- 
perat jazdy, Xże Wołkoński, przysłał te- 
mi dniami do Ministra spraw wewnętrz- 
nych, 975 rubli assygnacyynych i » rubel 
srebrny , ofiarowane przez Pana. Paszkowa 
fabrykanta, na rzecz woiownikow ranio- 
mych jw ostatniey woynie. Pieniądze te 
zostały odesłane do Ministerium woienne- 
go dla użycia, stosownie dọ swego prze- 
znaczenia. 

Z Frydrychshamu ( Guber. Finl,) dnia 16 
Lijiopada d.k. 

Huia 9g0 p. m. przysłano do żutey- 
szego Kommeudanta, JW. Jenerała Majo- 
pa Anikiewa, ze. Starey Russi, od osoby 
piewiadomey, 190 rubli dla rozdania zę- 
głanym ma roboty do tuteyszey twierdzy. 
4 W. Kommendant dopełnił żądania tey nie 
Wiadpmey osoby. 


Z Wilna d. 9 Gredgia d.k. 

Ponia 480 t. m. przeiechał tędy, z Pe- 
żeszkyrga ç do Warszawy i Pułkownik gwar- 
dyi od boku pułku Ułanow, Rawłow. D. 
6 t. m. przebiegał tędy goniec Anikin, wy- 
siany od Jenerala’ Kommissarza woiennego 
Katyszczewa z ważnemi pismami. | 

Tegoż dnia przybyli tu: Pułkownik 
fefimowicz, Kapitan woysk Polskich Wy- 


leżyński ; Porucznik Bulewski ; obywatel - 


Mięstwa Warszawskiego Stohinnik, z War- 
Bzawy ; ; Major Wierzchowski z Pińska. 


Z Londynu d. 18 Grudnia. 
Lubo do naszego rządu codzięnnie 
gońcy z Gandawy przybiegaią, nie wiemy 
czyli iuż ugedzono się na który 


tędna 


ROW na St. 


| stępuie : 


zabrał. 


X 


warunek. Wczoray przybiegł znowu ztańge 
sad goniec; lecz tą sama panuie niepew- 
Naradzenia tamteysze muszą wsze- 
lako hydź bardze ważnemi, gdyż nigdy 
leszcze tak często nie przewiiali się gońcy 
iak teraz. Z tego nawet powodu sądzą, 
iż pokoy z Ameryką w krotce podpisany 
zostanie. 

Pogłoska, iakoby Naczelnicy Murzy- 
Domingo skłoanemi byli do 
poddania się Królowi Francuzkiemu, nie 
potwierdza się. Przybyłe listy na wczoray 
tu nądeszłych okrętach, które d.az i 15 
Faździernika opuściły St Domingo, za- 


„wieraią owszem przeciwne wiadomosci, 


Zawsze ieszcze spekuluią na prędki 
pokoy z Ameryką, lecz winnym sposo- 
bie: zamiast podpisania przedugodnych 
warunkow pokoiu, mowią o podpisaniu u- 
mowy, która tem większey podlega wat- 
pliwości. Na wyspie Wight zgromadzaią 


wiele woyska, które przeznaczone iest do 


Indyj. 
Skutek nie uwieńczył ieszcze starae 


nia P. Canninga, ażeby rząd Portugalski 


nakłonić do zniesienia handlu niewolnika- 


mi. 


* 


Z wschodniey Jndyi donoszą co na- 
Z lista z Bauka.dowiaduiemy się, 
że okręt Antelope pod Kapitanem Hill pod 
wyspą Pulo-Pinang, niedaleko Bengalu , 
uderzył ną flotę go Malaiskich rozboyni- 
kow morskich , rozpędził i 30 ich statkow 
Potyczka. trwała przeszło 7 go- 
dzin, bitwa byłą uporczywa i tak się Ma- 
laiczykowie zapamiętale bronili, iż tylko 
14ich w niewola zabrano. 

Gazeta Goniec zawiera następuiący 
wypis z listu pod d- 14 Grudnia z Porto- 
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ferais: 

” Wczoray rano NREN rE Liw orno, 
i przybyliśmy tu zawczasu. Konsul An- 
gielski w Liwornie, od którego wzięliśmy 
paszporty do wyspy Elby, pokazał nam 
list od naszego konsula w Neapolu, w któ- 
rym ten donośi,iż Dey Algierski.wydał Na- 
poleonowi woynę i rozkazał swoim okrę- 
tom zabierać wszystkie pod iego banderą 
pływaiące statki, a nadewszystko iego sa» 
mego, gdyby można złapać. Zaledwo Wwy- 
siedliśmy na ląd, gdy. udaliśmy się do 
Rządcy , który zabronił nam udać się do 
Longouo , na drugim końcu wyspy leżące- 
go miasta, zkąd „chcieliśmy popłynać na 
stały ląd, ale zalecił gam udać się za pjer- 
wszą ekazyą z bortoteraio do Piombiono, 
z tem zagrożeniem, ieżelibyśmy Inny Ra 
sposavem chcieli to miasto opuścić, że nas 
każe pochwycić i do więzienia zaprowa- 
„dzić. Udaliśmy się potem do Pułkownika 
Campbell, naszego rezydenta, który pisał 
zaraz do Jenerała Bertranda, zaufanego 
Bonapartego, A wyrobił nam pozwolenie u- 
dania się, gdzie nam się podoba.  Udali- 
śmy się zatem nazaiutrz w drogę do Lon- 
gono, gdzie teraz Cesarz mieszka. —- Por- 
tofetraio iest naypięknieyszem miastem i 
ma naylepszy port. Zdaleka widać tylko 
warownie i kilka domow. Ale płynąc ię- 
zykiem do wewnętrznego portu, który z 
opu stron zasłaniają wzgorki, postrzedz 
się daie miasto, które amfiteatralnie wzno- 
si się nad waroewniami. Ostatnie są nader 
mocne. Dom Cesąrza, który teraz budu- 


ią, przewyższa wszystkie gmachy. Pełno 
tam lest robotnikow. Widzieliśmy tu wie- 
le Cesarskich gwardzistow., którzy poszli 
za losem swociego pana. 


W życiu naszem 


X 


mie zdarzylo ram się pięknieyszych wi- 
dzieć ludzi. Pam . . . pytał się jednego e 
nich iak mu się tu p: aj Gwardzista 
„.przebąknął coś cicho, potem rzekł: nie ma 
tu nic tańszego nad ryby i wino ; wszelą- 
ko mięso potrzeba z Piombino sprowadzać. 

Napoleon wstaje codziennie o godzinie 4 z 
rana, ieżdzi, czyta lub przechodzi Się prze 
cały dzień, W wieczor. kładzie Się © gGr 
dzinie 8 spać; Zaraz po swolem tu przy» 
byciu dał dla wszystkich kramąrzy miasta 
wielki bal, gdyż inaczey mie byłby miał 
znaiomości. Co niedziela prosi 4,do siebie 
na obiad ;zdaie się bydź bardzo przystępny 
i dosyć wesoły. Za kerb utrzymał orła; 
na białem dnie idą w poprzek „czerwone 
paski, nad któremi unoszą się pszczóły „ 
znak przemy słu. | 


We wtorek zrana. Z Langona 

Przyiechaliśmy tu dziś rang.  Odier 
głość od Portoferraio iest $ mil Włoskich 
lub AnRgielskich. Droga idzie między £ 
przez pagorki; ale iest wyborna. Napa- 
leon kazał ią zrobić i wystawia naypięk- 
nieysze widoki. Na wierzchołku iednego 
pagorka widzielismy iadącego Cesarza w 
otwartym powozie, Sam ieden siedział w 


tyle; na przeciw niego dwoch jenerałow 


od iego sztabu. Miał na sobie prostą cie- 
mną suknią i mały stosowany kapelusz. 
Podobnym iest iak go na kopersztych „z 
założonemi rękami wystawiaią. „Jest bar- 
Czysty, twarz iego pełna, okrągła i żołta- 
wa. Przeieżdzaiąc ukłonił nam się nizko. 
Jechało za nim 8 rozmaitych ludzi, Ma- 
melukow ofłicerow i cywilnych. = Zale- 
dwo przybylismy do Longono, gdy od- 
wiedzili nas Angielski konsul i wicekon- 
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sul. Towarzyszył im prezvdent miasta, i 
pytali się nas, czyli iesteśmv temi: Angli- 
kami, którym kazano z wyspy wyjechać. 
Na odpowiedź naszą, Że tak iest, rzekli do 
nas: Cesarz rozkazał nam oświadczyć 
wam, iż skoro dowiedział się otem, wy- 
słał dwoch postańcow do Portoferraio z 
naganianiem Rządcy i rozkazał opatrzyć 
was w wszystkie potrzeby.  Zalecił oraz 
konsulgm i prezydentowi iak mas maią 
przyląć. Stanęły zaraz dwa osiodłane ko- 
nie, dla zawiezienia nas do kopalni rudy 
żelazney lub gdzie zechcemy. ' Ziadłszy z 
prezydentem śniadanie, dał nam paszport 
do iezdzenia po całey wyspie, i udaliśmy 
się do: kopalni. . Konie nasze nie-były 
większe od osłow , a siodła podobne do 
poduszek. „Małe te konie przewiozły nas 
iednak szybko i bezpiecznie przez góry. 
Nie wystawialiśmy sobie nigdy, aby ta 
wyspa posiadałą tak piękne rosliny, tak 
urodzayną ziemię,.tak łagodne klima, tak 
raocne warownie, tak obfite żelazne ko- 
palnię i liczyła do 12,000 mieszkańcow, 
Błyszcząca około kopalni okolica, odbiia 
się do „słońca iak zwierciadło ; wszędzie 
wygląda błyszcząca Żelazna ruda. © Wie- 
ziemy: z sobą nazbietaną siarkę , żelazo 
stal i .krzemienie; 100 funtow rudy w5- 
daie 75 czystego Żelaza. Cesarz ma w 
środku kopalni domek, i iada tam śnia- 
danie. Cały tea gmach iesttak wielki, iak 
iedna .z moich sal w Anglii, a wszelako 
zawiera w sobie izbę mieszkalną, gabinet 
i izbę sypialną ;;z kształtu swoiego podo- 
bnieyszy . iest do klatki, niżeli do pałacu 
Cesarskiego. Górnicy iednak mienią bydź go 
cudem budownictwa. —'Od kópalni powro- 
ciliśmy -dọ Łońgono, gdzie konsulowie i 


prezydent przygotowali dla nas obiad w 
prywatnem domu. Składał on się z zupy, 
potrawki z drobiu 1 pieczonego drobiu z . 
sałatą i przedziwnego wina. Gospodarz 
nasz około pół siodmy stopy wysoki, nie 
miał na sobie żadnego odzienia , gołą szy» 
ię, boso, ale miał długi harcap. Zaledwo 
postawił dla każdego stołek, postawił za» 
raz i dla siebie, i usiadł z nami u Ostainięe 
go końca stołu. ,, 


Z Hanoweru d. 24 Grudnia. 

Zgromadzenie stanow głosowało na 
pytanie czyli posiedzenia iego będa publi, 
czne z przypuszczeniem słuchączow lub 
nie? i'większością wszystkich głosow prze» 
ciw iedńemu /postanowiło, iż będą,sekre- 
tne. Posiedzenia iego rozpoczęły . się 
zaraz od obrania prezesa , syndykow i se- 
kretarzy. 

Z Bruxelli d. 22 Grudnia. 

Gazeta tuteysza zawiera co następule: 
n w Departamentach Francuzkich Manchy A 
północnym, Ardennow i Mozeli wydane 
są rozkazy do urządzenia iak nayśpiesz- 
niey 4arodowey gwardyi, ażeby czynić 
mogła służbę z liniiowym woyskiem lub pod 
czas iego nieprzytomności. Urządzenie to 
przywiedziono iuż do skutku w Dunkierce, 
Douay, Arras, Lill, Waiencienne, Śc, 
Oficerow obrano z tych właścicieli, któ- 
rzy nayprzywiązańsżemi są do terażniey- 


"szego rządu. Do nadgranicznych twierdz 


poprzyieżdzali jeneratowie z instrukcyami 
od ministra woyny. Poselstwo te sprawi- 
ło w początkach nieiakie zadziwienie ; ale 
teraz mniemaią powszechnie, iż Francyą 
chce się tylko na rownym stopniu woy- 
skowym z innemi Mocarstwami posta- 
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wić.,, 
Paryża d. 20 Grudnia, 

Anglicy zakupili podług pism naszych, 
Cały urodzay wina w Medoku za 20 mill. 
i beczkę nayprzednieyszego płacili po 
3000 fr. 

Prezydent Lyonu aisé robienia i 
przedawania medalow , obrazow , &c. zae 
wierających wizerunek Bonapartego lub 
Orła Cesarskiego. 

Hr. Perigord, brat Xcia Talleyranda, 
mianowany iest, ilak mowią, gubernato- 
rem w mieście St. Germain. 

Doniesienia o układach w Gandawie 
czynią nadzieię prędkiego pokoiu.' 

Jenerał Mina poiechał z Francyi do 
Anglii. 

Utrata Włoch daie się szczególniey 
czuć iedwabnem fabrykom w Lyonie, &c. 
Dawniey dostawały bardzo tanio i łatwo 
jedwabiu surowego ; teraz z trudnością i 
za wielką opłatą ceł , &c. dostać go 
mogą. 

Przez Angliią odebrano tu listy z mie- 
siąca Pażdziernika z Gwadelupy , które o- 
piewaią, IŻ na tey osadzie, iako też na 
Martynice panuie zupełna spokoyność. 

Podług rozporządzenia Rrólewskiego 
wszyscy nie będący w aktualney służbie 
jenerałowie i oficerowie pobierać tylko będą 
od nowego roku 1815 połowę żołdu. -— Inne 
rozporządzenie nakazuie wszystkim Fran- 
cuzom będącym bez Królewskiego pozwo- 
lenia w zagraniczney służbie, aby do 15 
Kwietnia do Francyi wrocili pod utratą 
prawa obywatelskiego. 

Mowią, iż Królewicz Monsieur uda 
się w przyszłym tygodniu z swoiemi sy- 
nami do senas. (Wiadomo, iż spoczywa- 


í 


ia ue popioly Delfna i Delfinowy, oy- 
ca i matki Ludwika XVI (iego brata.) 

Hr. Daru mianowany ma bydź inten- 
dentem wovska. 

Obie izby prawodawcze będą wkrot- 
ce przez samego Króla odroczone , do cze- 
go czynią iuż przygotowania. 

Baron Driesen, Ces. Rossyyski jene- 
rał i były gubernator w Mitawie, który 
bardzo dobrze obchodził się z będącemi w 
niewoli Francuzami, stawiony był d. 10 
b. m. przed Królem. J. K. Mość nie za-. 
pominaiąc nigdy o tych, którzy iego pod- 
danym w nieszczęściu daią pomoc, okazał 
Baronowi Driesen z tego powodu swoie 
ukońtentowanie w sposobie pochlebnym. 
Uchwycił go za rękę i głosem czułego oy- 
ca zapewnił, iż chce mu zapłacić dług za 
swoie dzieci. ™ Z prawdziwem ukonten- 
towaniem (mowił Król) oglądam znowu 
tego, który z wszystkiemi nami dobrze się 
obchodził. „,  ( Wiadomo, iż Król bawił 
długi czas w Mitawie.) Baron Driesen po- 
dziękował Królowi, ile mu rozrzewnienie 
iego dozwoliło, za to czułe przyjęcie. 

Dway nieszczęśliwi gracze postano- 
wili niedawno zakończyć razem Życie. Je- 
den z nich stanął na umowioną godzinę i 
mieysce*; ale że drugi nie dotrzymał mu 
słowa, sam przeto się zastrzelił. 

Z dAltony d. 23 Grudnta. 

Zaraz po zaięciu Norwegii wyprawił 
Królewicz następca tronu Szwedzkiego z 
własnoręcznemi listami syna Jenerała A- 
dlerkreuz do Cesarza Austryackiego, do 
Cesarza Rossyyskiego i Króla Pruskiego 
do Wiednia, a gabinetowego Sekretarza 
W arensdorfa do Xcia Reienta do Londynu. 

Ces. Rossyyskie woysko Polskie, któ- 


M 


re stało w kraiu Holsztynskim, wychodzi 
teraz z tego kraiu trzemia kolumnami do 
Polski: pierwsza ł druga idą przez Schón- 


berg, Wismar , Szczecin, &c. trzecia przez . w Jnstytucie edukacyynym, który założy” 


Boitzenburg, Krolewiec, Xe. 
Zydzi Hamburscy i półnacnych Nie- 
miec posłali do W iednia na kongres Wie- 


deński Doktora Buehbolza, dla wyrobienia. 


dla Tzraelitow takich samych praw, jia- 
kich używaią w Prussiech i niektórych 
częściach Niemiec. | 

Miasto Hamburg kazało na wielkiey 


wieży wyspy Neuwerk założyć latarnia ż 


łampami i rewerberem dla służenia za znak 
nocnymi żeglarzom. 

Twierdza Kongswinger w Norwegii i 
będace naprzeciw niey warownie maia 

bydź rozebrane. 
| Z Szwaysoryt d. 7 Grudnia. 

Na sessyi d.r n. m. czytano w sey- 
mie doniesienie depuiacyi naszey w Wie- 
dniu pod d.' 23 z. m. 
jeszcze publiczności miewiadomo. 
począć działania swale, wstrzymane z pO- 
<wadu słabości Parona Wessenherga. 

W Haunindze iest 1600: osady Frad- 
euzkiey , która codziennie ćwiczy się w a- 
. brotach woiennych. Wszyscy woyskowi 
Francuzcy, będący za urlopem, dostali 
zozkaz powrocenia do pułkow. —— ™ ajor 
Aspilie.z;.ga pułku, który popadł był w 
nietaskę n Xcia Berri ,przywrocony ZROWU 
do służby. — Wszyscy oficerowie i. żolnie- 
rze FPranchzcy -w naszem gpietctwie ode- 
byäli-žołd zaległy. 

Mianwiąc Cesarz Alexander Pana Fe- 
stołozzi. Kawalerem- ordern S. Włedzimie- 
rzd, taki list da niego napisat „z Wiednia 


Co w sobie zawiera, 
Dnia 
tego miał znowu wydział Szwaycarski roz- 
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pod d. 16 Listopada: | 
** MPanie ! Spesób uczenia zawieraią- 
cy się w dziełach WPana „i używany iuż 


łes, uznałem za nayzdólnieyszy do- roz- 
szerzenia wiadomości prawdziwych, i do 
utworzenia światłych nauczycieli. Kaza- 
łem zdać sobie sprawę oskutkach , iakie 
codziennie otrzymuiesz ,„z czego przeświad,_ 
czyłem się O zupełuey użyteczności zatru- 
dnień: twoich. Miło mi iest, że mogę ci 
dać dowod, ile mnie interessquie tak sza- ` 
nowne powołanie, mianniąc cię Kawale- 
rem orderu S. Włodzimierza 4tey kłassy, 
którego posyłam ci ozdobę wraz zwyraże- 
niem szacunku moiego dla cietie. 
(Pod. ) Aan: 

Z Maitryta d 7 Grudnia, 

Oczekniemy tu posła Francuzkiego Br. 
Mentmorency d. 15 lub 6h. m. P. 4 wie- 
chal iuż w granice Hiszpańskie. Zasłania 
go oddział jazdy, poniewąż [gościńce za- 
wsze ieSZCZE Sj niebezpieczne. 

Mewią znowu teraz, że Br. 'Perala- 
da poiedzie na posła do Paryża. Sprawu- 
izey interessa w Paryżu i do Hiszpanii po- 
wqaacaiący zawsze leszcze nie ma pozwołe- 
nia wyiechać z Jrun. 


2 Lubeki d. 22 Grudnia. 
W czoray rano odeszły ztad odpoczy- 
waiące tu Rossyyskie pułki piechoty Wiel- ’ 
kołuoki i Galicynski, izabrały z sobą na- ` 
sze «ukontentowanie z dobrego sprawowa- 
mia sie. Jutro przychodai tu pułk lrkuc- 
kich ' konnych strzelcow i ułanow Ayto- 
mirskich. 


— 


Z KRAKOWA DNIA g STYCZNIA 1814 Roku W NIEDZIELĘ. 


Z Sztokolmu d. 16 Grudnia. 

Onegday d. 14 b. m. przylał N. Król 
w sali państwa deputowanych od seymu 
Norwegskiego, przyczem nastepuiący po- 
rządek był zachowany: Dniem pierwey 
N: Królowa, Królewicz następca tronu, 
Xże Sudermanii i Xżniczka zaproszonemi 
„zostali do znaydowania się na tey uroczy- 
stości, na którą wezwanemi także byli pa- 
nowie państwa, kawalerowie orderu S. 
Serafina, Wszystkie członki kollegium pań- 
stwa, jenerałowie, pułkownicy i godpuł- 
kownicy, magistrat i konsystorz Sztokolm- 
ski, ministrowie zagraniczni i wszystkie u 
dworu bywaiące Damy. 
|. O godzinie 10 przed południem przy- 
wiezione zostały w powozie dworskim 
korona i berło Królewskie, tudzież t róle- 
wicza następcy do zamku, o wpół do rztey 
stanęli trabanci gwardyi i grenadyerowie 
2ma rzędami. Wszyscy zaproszeni zgroma- 
dzili się w przeznaczonem !mieyscu. lepu- 
towani Ńorwegscy wprowadzeni przez 
Szambelana, Hr. Karola Ridderstolpe, za- 
Or- 
Szak rozpoczął się w. następuiącym po- 


ięli przeznaczone dla siebie mievsca. 


rządku: 1) Trabanci; 2) Paziowie; 3) 
M oźni Królewskiey kancelaryi ; 4) pier. 
wszy nadworny Marszałek Królewski, Ba- 
ron Fock; 5; Dwor i kancelarya; 6) Kaa 
merjunkry i pierwszy koniuszy ; 7) Dwoch 
kancelaryynych wozżnych; :8) sąd nay- 
wyższy; 9) Dwoch kancelaryynych woń- 
nych; 10) Sekretarzowie stanu; 11) Na- 
12) 

13) Czterech kancelaryynych 
14) Woźny panstwa; 15) Mare 
w ubiorze urzędowym z 
włosąmi ; 16) Panowie 
państwa, w wielkich ubiorach z łańcuszka» 
mj orderowemii rożpuszczonemi włosami; 
17) Xże Sudermanii w koronie i płaszczu; 
18) Królewicz następca tronu także w koe 
rosie i płaszczu; 19) Królewskie berło, 
korona i płaszcz, niesione przez W. Pod. 
komorzego Rarona Hamilton, obok które- 
go szli H- H. Steenbock i Mode. Obok J. 
K. Mci szli Minister sprawiedliwosci, Hr. 
Gyllenborg, i Minister zwiazków zagranie 
cznych, oba w wielkich 


dworny i Sprawiedliwości kanclerz; 
Rada stanu; 
wożnych; 

szałek państwa, 
rozpuszczonemi 


Wr. Fngestrom, 
ubiorach , 


za niemi straż Królewska, pọ- 
tem 24 Trabantow z oficerami. 


X 


Królowa Jmć i KXżoiczka udały się 
przodem do sali i zaięły swogie mięysca. 
Za przybyciem orszaku do sali stanęli tra- 
banci po obu stronach wielkiego wniyścia 
aż do drzwi, obok mich trabanci gwardyi, 
a od drzwi aż do tronu pọ obu stronach 


'Wożni. 


Gdy Król usiadł na tronie, za którym 
stanęła wielka straż, į Xiążęta usiedli na 
krzesłach, na dany anak laską przez Mar- 
szałka państwa weszła: do sali deputacya 
bd Norwegskiego ludu; Nączelnik ięy miał 
mowę do Króla, po, któręy przyistą i pod- 
pisaną przez seym w d. 4 Listopada kon- 
stytucyą oddał Ministrowi związkow za- 
granicznych, a ten złożył ia w ręce Króla. 
1. K. Mość raczył na mowę-deputacyi od- 
powiedzieć i potem na dany znak Marszał- 
ką, przystąpił naczelnik deputacyi do tro- 
nu, dla ucałowania ręki Królewskiey. Na 
dany znowu znak przez Marszałka, wy- 
stipił wożny stanu, któremu Kanclerz pań- 
stwa, odebrawszy od Króla zlecenie, roz- 
kazał ogłosić po wszystkich ulicach miasta 
co.zaszło w sali, co on przybrawszy do 
siebie. czterech innych wożnych, przy as- 
gystencyi oddziału woyska, przy trabach 
1 bębnach uskutecznił. Król powrocił w 
takim samym porządku do: swoich poko- 
iaw , a Królowa Jmć 1 Xiażęta przyięli w 
swoich pokoiach uszanowanie od deputa- 
fyi Norwegskiey. 

Naczelnik deputacyi, Prezes seymu 
Christie, podał J. K. Mci następujący ad- 
ress w Nocwegskim ięzyku: 

" Reprezentanci ludu Norwegskiego 
powołani do zastaaowienia się nad stanem 
kraind uchwalenia, ico będą widzieli dla 
globra iego dogodaem, dopeinili ważnego 
tego zlecenia, Widzieli, iż połączenie się 


K 


'się zewnętrznym hieprzyiaciołowm. 


bie konstytucyi, 


P - 
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z państwem sąsiedzikiem nie tylko położy 
koniec węynie, ale nadto okazuie widok 
wiecznego na-przyszłość pokoiu i nadaie 
północnem państwom siłę i moc opatcią 
W. KR. 
Mość oświadczyłeś się za :takowem poła- 
czeniem , uznałeś prawo ludu nadania so- 
i wysłałeś szanownych 
Mężow , dla obiawienia rzetelaych W. K, 
Mci zamiarow 1 przyłożenia się do poła- 
czenia. Reprezentanci narodu, ożywieai 
gorliwością i pieczą u bezpieczeństwo kra- 
iu, postanowili ma zawsze połączenie o- 
bu państw Szwecyi i Norwegii pod ied» 
nymże Królem, nadali Norwegii zusadzo» 
ną na początkowych prawach wolnego lu- 
du konstytucyą i d. 4 b.m. W.K. Mość ie- 
dnomyślnie koustytucyynym Królem Nor- 
wegii Obrali i uznali. Niewatpili oni wcas 
le, iż W. K. Mość, który zacząłeś od użna- 


nia praw narodu, będziesz umiał onć w 


czasie utrzymać i ząchować. . Frzekonane» 
mi oni są, iż działali z wolą narodu i pø- 
ważaią się zapewnić W. K. Mość o nie- 
wzruszoney wierze i przywiązaniu ludu, 
który nigdy ieszcze nie zapomniał ọ obo- 
wiązkach względem swoiego Króla. Nie- 
chay Bóg wszechmocny umacnia W. K, 
Mość w rzetelnych zamiarach rządzenia 
państwem , które mądrość iego W. K. Mci 
powierzyła. — W Chrystyaniia na posie» 
dzeniu seymu d. 26 Listopada 1814. 
W imieniu wszystkich członkow 
Chrijije , Prere$. 
Weideman, sskretarz, 

J.K. Mość raczył odpowiedzieć: 

n Dobrzy Panowie i Norwegscy Mee 
żowie, Deputowani od seymu państwa 
Norwegskiego! Znayżywszem ukontento- 
waniem przyymuię zapewnięnie o wierno: 


y 
ścii przywiązśniu, które; mi sił: lu- 
du Norwegskiego przynosicie. Uroczysta 
a godzina , w którey przyłożona iest osta- 
tnia pieczęc na szczęśliwe połączenie Szwe- 
cyl z sorwejlią, od dawna była z praw- 
Wziwey potrzeby od północy upragniony 
Oba ludy Skandynawskiego półwyspiu nie 
mog'y dłużey podlegać oddzielnem inte- 
ressom ; wszystko ich wzywało do związ- 
ku pomiędzy sobą, wspartego na wzaie- 
mnym szacunku, wspólney wolności i 


chwały. Gdy w smutnych okolicznościach 


wstąpijem na tron Szwedzki, pokładałem 
tylko nadzieię „względem przyszłości w 
Mieegraniczonem zaufaniu w ludzie Szwedze 
kim. Nie zawiodł ten lud moiego czeki- 
wania , i iasaieie dzis pomiędzy naredami, 
który byt nieraz twardemi ciosami losu 
przyciskany. 4 rowuem zaufaniem przylą- 
łem teraz wolnym i iednomyśsinem wybo- 
rem seymu, Norwezską koronę, i sposób 
tea postępowania mojes0 , iako zasada mo- 
ich rządow , takie same miec będzie szczę- 
Sliwe skutki. 
w nętrznem 


Łaoezpieczona przeciw. ze- 
bezpieczeństwo'n, OoŻywiona 
Szlacaetaem usiłowaniem przyłożenia się 
do wewnętrzney szczęśliwości, szanowa- 
Me będzie półwyspie Norwegii od ludow 
Europeyskich. Norwegiianie! Zapewntem 
was iuż przez nayukochaaszego syna mo- 
aego , iż rządzić będę królestwem Norwe- 
Bu podług iego Kkonstytucyi i ustaw, i 
Przyiąłem zasady, które między moiemi 
Pelaomocnikami i seymem Norwegskim u- 
mowione były. Ponawiam to uroczyte 
przyrzeczenie. Bądźcie przekonanemi „iż 
dla moiego serca naydroższem i nayswięt- 
paiar a firi obowiązkiem, gapa 
«= U 4 Zyczeniom ludu Norweg* 

20. Dziękuy my Opatrzności, że po 


szem zawsze 
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tylu přzemiiaiscych zdarzesisch i po tak 
długich wewnętrznych rozterkach, przy” 
wrociła na pó'nocy tezpieczeństiwo i zgo- 
dę, oddaymy się pocieszażącey nadziei, 
która nam naypemyślnieyszą przyszłość 
obiecuie. _Norwegczykowie i Szwedzi, 
którzy będziecie zawsze razem celem mo-, 
ich Oycowskich starań, spoyrzyy.cie obok 
mnie i ztożcie razem hołd wdzięczności 
Bohatyrowi, który za pomocą Opatrzno- 
ści, iest sprawca braterskiego w,aszego po- 
łączenia. Jako Króli Oyciec chciałem u- 
Żyć tey chwili, dla oświadczenia mu w 
iego obecności mociey i połączonych naro- 
dow wdzięczności. Jemu kiedyś przy kre- 
sie życia zostawię zzupełnem zaułaniem 
obie korony , które iaśnięjąc „odwieczną 
chwałą, nową pod nim nżyskałą Świetność. 
Ọn iest, który ma utrzymać ło wielkie 
dzieło „które utworzył, a ia zaledwo za 
„cząć mogłem: on złagodnością panować 
będzie nad wami i szanować waszą wol- 
ność; on z odwagą zwycięzcy bronić będzie 
waszey niepodległości. Na ow czas błogasła- 
wić będziecie chwilę, w którey podpisąne 
zostało połączenie ludow Skandynawskich, 
a ia będę zawsze uwas w pamięci za moje 
oycowskie , starania o wasze dobro, i za 
nadanie wam Xcia, który też starania -da- 
ley czynić będzie. — Zostaię , dobrzy Pa- 
nowie i Norwegscy Mężowie, .z wszelką 
Królewską łaska i przychylnością. ,, 

W Karlstadtcie i inpych amieyscach 
przez które Królewicz Następca tronu z 
Xeiem Oskarem powrącaląc z Norwegii 
przeieżdzał, były stryumfalqe bramy .po- 
wystawiane, i powrot iego był podobnym 
do wiazdu tryumfalnego. 

W Chrystyaniia wyszło pod d. : 
Grudnia rozporządzenie, iż opłaty w Nor- 


¥ 


wegii od *eg'ugi i towarow, które dotad 


działy się w srebrze, złocie lub wexlach 


Angielskich lub Hollenderskich, pobiera- 

ne odtąd będa w papierach kraiowych po” 

dług biegu w każdym miesiącu będącego.3 
| Z k doch d. 3 Grudnia. 

Przybyły z Korfu do ;Rimini okręt 
przywiozł wiadomośc, żę na tey wyspie 
pahuie zaburzenie, i że lud znieważył, po- 
bił osadę Angielską i przymusił do cofnie- 
Ria sie do twierdzy. Z powodu tego zda- 
rżenia pocizgniono kilku mieszkańcow wy- 
spy pod sąd woyskowy. 

Xżna Wallii uda się z Neapolu do 
Sycylii, a ztamtąd do Korfu. 

Dla nieurodzaiu wina. tego roku we 
Włoszech zhiost, W, Xże Toskański aż 
do i5 Listopada 1815 cło od w prowadza- 
nego wina do Tenże Xże 
zabronił przedrukowania Xlążek w krajach 
swoich. 


iego kraiow. 
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LU 
X Z Karisruhe'd., 15 Grudnia. 

W czoray odbył Xże Gustaw Szwedz- 
ki (syn byłego króla Szwedzkiego) w 
przytomności swey. matki zdomu Wiel- 
kiey Xżniczki Badeńskiey, pierwszą spo- 
wiedź, naprzod więzyku Szwedzkim, po- 
tem w Niemieckim, a dziś rano z Króle” 
wa. matką i całą familiią przyiął 8. Komu* 
niia. 2 | 

Z Warburga d. 20 Grudnia. ” 

P. Villers bawi od kilku lat w Gettine 
dze i mianowany był od Westfalskiega 
rządu, który przywłaszczył sobie pano= 
wanie nad Hanowerem, professarem. Xże 
Rejent W. Erytanii wyznaczył sławnemu 
temu mężowi z prac uczonych -3000:- fr: 
pensyi (tyle iak pobierał za byłego rządu) 
w tem mniemaniu, że powroct do „.swęy 
oyczyzny. Na iego atoli proźbę, aby 
mógł w Cettindze pozostać, .nietylko ze- 
zwolił Xże Rejent, ale przyczynił mu ič 
szcze 1000 fr. pensyl. 

KON; 
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W sklepie domu pod Nr. 547 przy ulicy Floryańskiey u Ignacego Ulericha Mydła: 


rza dostać można za pomierną cenę rożnego gatunku Świecprawdziwych Moskiewskich. 
Krziowe także $wiece z łoiu pięknego ż bawemianemi knotami u tegóż znayduią się. 
3 
| Caia 18 Stycznia r. b. o godzinie 16 przed południem w. wsi: Zabeu w Powiecie 
Stolniekim leżacey we Dworze 400 sztuk dębow częściami lub razem, podług Życzenia 
licytartow, naywięcey daiscemu za gotowa srebrna Courant monetę sprzedane zostaną. 
Każdy przeto pomienione dęby licytować chczcy, na terminie i mieyscu wzwyż wyra=: 
żorńem stawić się raczy. W brakowie.d. 3 Stycznia 18:53. 
Jan Kanty Kowalski K. T. C. P. IT D-K. 

 Pytekcya Ministerii Sprawiedliwości: — Stosownie do- przepisu art. 118 Kodexu * 
Cywilnego podaie do publiczney miadomości, iż Trybunał Cywilny lszey Instancyi; 
Dep. krakowskiego na powodztwo Katarzyny z Gędiow W oynowey Włościanki we wsi 
Zielonka Powiecie i Dep. Krakowskim zamieszkałey żadaiącey ogłoszenia nieprzytom- 
nosci męża swego Jakóba Woyny lat 30 mai¿cego przeszło od lat 4ch nieprzytomnego‘ 
wydał ną dniu ig lipca r.b. w moc art. 116 Kodexu Cyw. Wyrok nakazuiscy wydzias 
łowi spornemu Sadu Pokoiu Ptu i Miasta Krakowa Wydziału Igo prowadzenie inkwi. 
zycyl w Obeeności Urzedu publicznego w mieyscu ostatniego zamieszkania lakóba “oye 
hy, 1 przesłuchania świadkow przez powodkę podanych końcem dalszego dochodzenia 
t udowodnienia nieprzytomności tegoż Jakóba Woyny. 

W Warszawie d. rg Grudnia r814 roku 


